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We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
o  codzienni d w u k r o tn ą  dosta­
w ę do domn dopłaca się 60 hakerzy.
Z pr-eeyłką raczt. w kraju i -losarchii 
m ieaięer 2  Ł  5 0  1» < ,  2-k ro t 3  Ł  ~  B. 
kwart. 7 K. oO a. ' wypyiką Si* 31. — 0. 
.ocznie"Ok. — j. j pocstorr. 3® K. — k
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor
W  -'nnych państwach. Zwi izku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron-
Z-uiana airesn  pocztowego 40 hal*
Itedakcy a, L  drninistracya, D ru w m ia  
Lwów , nlica Chorążczyzny 17 — 19.

porani:

ST r a z j  d z ie n n ie
Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adrejować do: Redakcyi Sława Polskiego w e Lwow ie. — Listy w  oprawach prenumeraty i odbiorą pisma, ogłoszenia reklamacy® 

uprasza się nadsyłać poa adresem. Adnsinistracya Słowa Polskiego w e Lwow ie. — Adres dla telegramów: Slo-O Lwów . — Nr. telefonu. Redakcyi 541, Administracyi 740.
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E a l e n ^ a r z  l w o w s k i .
Solota: 9 hwirtma.

I tK io n a . R z .-k a t. D z i ś :  Maryi Eg. J u t r o :  Eze­
chiela. — G r.-ka t. D z i ś : Subota wełyka. J u t r o :  \Voskr. 
liosp. — S łov,\ D z i ś :  Dobrosławy. J u t r o :  Gorysława.

W schód słońca 5-31, zachód 6-34.
IffabO ŻeósŁw a. D z i ś  o g. 9 rano msza św. śpiowa- 

na w  kościele OO. Dominikanów, OO. Bernardynów i 0 0 .  
Franciszkanów, o 10 msza św. z wystaw ieniem  Najśw. Sa­
kramentu w kościele OO. Jezuitów, o g. 11 msza św. cicha 
w  kościele 0 (J . Karmelitów i 0 0 .  bernardynów, o 12 w ka- 
tbdrze łać

N ieszpory z wystawieniem N ajśw iętszego Sakramentu
0 g. t  a  0 0 .  Bernardynów, o 5 w  katedrze, o 5'30 u FP. 
Franci szlianek, o 6 u OO. Dominikanów i 0 0 .  Jezuitów

fiŁ a sea  i  b ib l iG t e i ł i .  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 
powsz. g. 9—"2; muz. dni powsz. 9 — 1, nadto we wtór. i piąt. 
3 — 5 .— Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18) w niedz. 
10—1; w dni powsz. 10—i  za zglosz. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w  dni powszed. (prócz poniedz.) 9 —2, 
w święta 10—1; Bibl. 9— 1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka.  w  dni pow sz. 12—2 i 4 —7 — Bibl. B a w o r o w s k i e -  
g o (U jejskiego 2) wtór., śr., piąt. i  sob. 4 —6 (dla prac. nauk. 
codz.). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja ó) środ., 
*ob. i n iedz. 11 — 12. — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta,
1 iedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10--1  i 4—8. — Bibl. 
Tow. S z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 2S) 2 —6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N a r o d n e g o  D o m u  (Teatraiua 22) 
we wtor., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3 -6 .

W y s t a w y  S t a le .  Tow. D rz y j, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(ul. św . Ducha 1. 10) codz 10—ó. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
b a lo n  sztTiSi p ię K n y c ia  p . L n t ć a m  (plac św. Ducha 
10, Ip. )  otwarty od 10—7. W stęp 40 K , w  niedzielę i święta 
JO h., nnodz. szkol. 20 hal. Obecnie urządzą się nową w y ­
stawę — otwarcie oznajmią alisze.

1 ' a t o P ’a ' i t i k e n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 3 kwietnia do 10 kwietnia do w idzen ia: „Podróż 
okrętem pospiesznym z Tryestu do W schodniej A zyi i Ja­
ponii*, W stęp 20 hal.

O d e iy t y  I W T fclad r  D z i ś  o g. 7-30 w  Stowarz. 
pryw. nauczycielek odczyt p. Perim u.ter „Człowiek w przy- 
rodzie“.

W ie c io r S t i  i  z  alb a  w y : D z i ś  o g. 9 w. Święcone 
w Kole literacko-artys.ycznem.

T e a t r  m ie j  k L D z i ś  o g. 7: „Nieporozumienie* 
G. Zapolskif j (premiera).

TTeat* iK ia t r y .  D z i ś  o go dr 3 30:‘„Ogr.icr: I mie­
czem*.

F > l a t  O-llSł. D z i ś  o godz. 7 30: Pożegnalny, w ie­
czór dra Zawiłowskiego.

kozbitki z pod Czemnlpo w e Lwowie.
Z telegramu biura korespondencyjnego, który 

nadszedł do redakcyi około g. 1-ej popoł., dowiedzie­
liśmy się, że oficerowie z załogi „Korąjca11 i „Wa- 
riaga" przejeżdżać będą przez Lwów w drodze do

EU eLakCsr n a ^ s u l n y :  Z Y G M U N T  W A S I L E W S K I .

75)
Ludwik Trący.

Tajemnicze zniknięcie,
POWIEŚĆ.

—  J a  nic z tego wszystkiego nie rozumiem. 
Ja,  pokazuje się, już nigdy nic w tej sprawie rozu­
mieć nie będę — mruczał Winter, osuwając się na 
krzesło.

— Doprawdy, moi panowie i ja  także nie ro­
zumiem nic z tego, co mówicie — rzekł Payne. Z a­
czynam jednak wierzyć, że nie będę zmuszony wy­
bierać pomiędzy perspektywą zabicia panów albo 
przenocowania w więzieniu!

—  A dlaczegóż to nie chciałeś pan odpowia­
dać przyzwoicie na muje pytania ? Eyłoby to nam 
oszczędziło tej niemiłej sceny]

— Dlaczego? Zaraz panu powiem! Oto dla 
tego, że odrazu zrozum.,Jem, o kogo chodziło. Mens- 
more jes t  dla muio więcej niż najdroższym przyja­
cielem, więcej nawet niż bratem. Domyśliłem się, 
że pan mu chcesz zrobić jakąś krzywdę i to mnie 
odrazu wzburzyło przeciwko panu. A teraz, zanim 
skończymy z tą  głupią historyą, pozwólcie sobie pa­
nowie jedno powiedzieć. Jeśli ktokolwiek twierdzi, 
że Albert Mensmore mógł peperuć zbrodnię, to taki 
człowiek jest nikczemnym potwarcą. Nie wiem nic 
o owej lady Delii, nie wiera nawet jak umarła: ale 
ja  znam mojego przyjaciela, Nie ma na święcie ser­
ca szlachetniejszego, niż jego serce. Przypuszczać, 
że on zdolny byłby do zabicia kobiety —  przecież 
to jest okropnie głupie i podłe I

W  chwili, gdy Payne to Stówił, do pokoju 
wtargnęła pan. Robinson, z twarzą silnie zaczerwie­
nioną.

, — ( sobie panowie myślicie I — zaumalłu—

Podwołoezysk. Trzeba było zobaczyć tych pierwszych 
rozbitków marynarki losyjskiej, którzy walczyli po­
dobno mężnie, ale wracają do kraju z dwuznaczną 
w każdym razie sławą zwyciężonych.

Na peron wjeżdża pociąg o dwóch lokomoty­
wach. Wraz z kolesą z innego pisma, którego przy­
prowadził tutaj również jak  mnie obowiązek dzien­
nikarski, rozglądamy się po wagonach, czy nie wi­
dać gdzie mundurów7 marynarzy rosyjskich. Ne wi­
dać ani jednego. Przypominam sobie wówczas, żejtfk 
informowały pisma francuskie, oficerowie rosyjscy 
jadą po cywilnemu. Konduktor wskazuje wagon, w któ­
rym jadą Rosyanie. Na kurytarzu wagonu widzę 
dwóch jegouiościów ubranych w eleganckie koslyumy 
podróżne. Jeden — to niski blondyn o niewielkiej 
bródce i dużych niebieskich oczach, lat trzydziestu 
kilku, drugi, wysoki, szpakowaty szatyn z ogoloną 
po angielsku górną wargą i wyrastającą z podgardla 
ciemną biodą. Obaj mają cerę nieco opaloną czy tez 
bronzową od wiatru. Rozmawiają po rosyjsku.

—  Winowat — zwracam się do niskiego blon­
dyna po rosyjsku. — Ozy mam przyjemność mówić
z oficerami z załogi ,,Korejca“ ?

— Z kiem imieju czest'? — odpowiada pyta­
niem na pytanie niski blondyn.

Wymieniam nazwisko.
— Jestem  współpracownikiem „Słowa polskie­

go11 — dodaję.
— Komendant „Kovejca“ Bielajew — wyciąga 

do mnie dużą, twardą w dotknięciu dłoń niski 
blondyn.

Szpakowaty szatyn pozostajo w rezerwie.
Zaczynam rozpytywać Bielajewa o szczegóły 

bitwy pod Czemulpo, wyrażając zadowolenie, że t ra ­
fiłem odrazu na pierwszorzędne źrodło.

—  Niestety, nie mogę służyć panu żadnemi 
informacyami. Dopóki nie złożyłem swym władzom 
oficjalnego raportu, nie mogę nikomu udzielać wia­
domości, Ale może się p|in uda, do ąąsiedmego wa­
gonu, guzie jadą panowie oficerowie. Pomówią z pa­
nem zapewne chętnie.

— Jedno tylko pytanie, panie komendancie. 
Czy wśród oficerów niema ani jeduego Polaka, ka­
tolika?

—  Polaka? — Bielajew namyśla się chwilę, 
patrząc pytającym wzrokiem na swego towarzysza.

(Był to prawdopodobnie Zasucliin, komendant 
„W arjaga8, albo doktor Merkuszew.)

—  Nie, — odpowiadają po chwili obaj, —  Po­
laka wśród naszych oficerów niema.

Czy te gadania będą trwały przez całą noc? Obiad 
jes t  iuż zupełnie na nic, a i mnie przecież należy 
sin jakiś odpoczynek. Uszy mnie już bolą ou wasze­
go h a ła su !

— O babciu, nie irytujcie się 1 — odparł śmie- 
ąc się Payne. — Podaj pani obiad, jaki jest, będę 

się go starał zjeść z apetytem.
— Panie Payne — rzekł Brett, wręczając swo­

ją  kartę Amerykaninowi. —  Czy zechcesz pan zro­
bić mi przyjemność zjeść jutro u innie skromne 
śniadanie? Oto mój adres. Będę bardzo uszczęśli­
wiony, jeśli będę mógł z panem porozmawiać. A pa­
nu, panie Winter, jeśli zechcesz odejść razem ze 
mną, wyjaśnię jeszcze dużo rzeczy, które pana za­
pewne zainteresują.

— Dobize, alo przedtem muszę jeszcze posta­
wić kilka pytań panu Payne — odpowiedział in­
spektor.

—  Czy nie sądzisz pan, że jak  na dzień dzi­
siejszy stawiałeś mu już chyba dosyć pytań ? Aprzy- 
tem, zdaje mi się, że pan Payne o niczem nowem 
nie będzie umiał nas poinformować. My to przeci­
wnie winni mu jesteśmy wyjaśnienia i mam nadzie­
ję, że mu je  dam jutro w sposob wystarczający! No 
spieszmy tię, panie Winter! nie opóźniajmy dłużej 
obiadu pana Payne.

I  w taki dopiero sposób tajemniczy Sydney H. 
Payne znalazł się w możności spokojnego zjedzenia 
obiadu i odpoczyn i  w swojam mieszkaniu, podczas 
gdy trzej jego niespodziewani goście wychodzili 
wśród ożywionej rozmowy z oramy Raleigh-Mansions 
na Sloanu Sąuare.

XXI.

Podróż do Putney.
Skoro tylko W inter zaiął miejsce przy Komin­

ka w gabinecie adwokata, B rett  usiadłszy naprze­

1 1 Żegnam tedy p. Bielajewa i udaję się do dru­
giego wagonu, gdzie jadą oficerowie.

Trafiam tu na chwilę, gdy naczelnik streyi 
próbuje porozumieć się po niemiecku i po rusku co 
do biletów z jakimś młodym o sympatycznej po­
wierzchowności blondynem w binoklach ze starannie 
utrzymaną francuską bródką. Oficer nie bardzo zdaje 
się rozumie po niemiecku, tein mniej po rusku.

Przedstawiam mu się i próbuję nawiązać roz­
mowę. Powiada, że najlepiej poinformuje mnie 
o szczegółach bitwy komendant Bielajew...

— Zresztą to było tak dawno, już pozapomi- 
naicm. Wszystko to opisali już w gazetach.

— A nodróż? To przecież nie tajemnica.
— Nic ciekawrego nie było w' podróży.
— Panowie jechaliście przez Marsylię, dlaczego 

nie przez Odessę ?
—  W Port Said i w Aleksandryi dżuma, mu­

sielibyśmy przechodzić tam przez kwarantannę.
— W Marsylii spotykał panów wielki książę 

Michał Michajłowicz z małżouką ?
Milczenie.
— Czy przyjęcie ze strony ludności francu­

skiej było gorące?
Milczenie.
—  Nic się od nich nie dowiemy — szepce mi 

kolega dziennikarz, który aię naszej rozmowie przy­
słuchiwał.

Żegnamy tedy małomównego oficera.
Rozbitki z pod Czemulpo nie chcą widocznie 

mówić o swoich czynach. Po twarzach ich chodzą 
cienie smutku. Witać ich będą w Moskwie i Peters­
burgu jako bohaterów, ale... „W arjag“ i „Korejecw, 
te okręty, do których przywiązuje się dusza mary­
narza jak do istoty żywej, leżą dziś na dnie morza, 
a załoga cznć się musi jak  człowiek wyrzucony z sio­
dła. Ztąd może małomowność.

*
Oficerowie którzy wczoraj przejeżdżali przez 

Lwów, należeli do załogi, która po bitwie pou Cze­
mnlpo uratowała się na statek francuski „Pascal". 
Do Portu Artura wrócić nie mogli,fzabrał ich nas tę­
pnie statek francuski „Australien“ i dostarczył do 
Marsj lii.

Nazwiska ich są :  komendanci Bielajew i Za- 
suclnn, oficerowie: Boelling, Bohrens, Schilling, Egien, 
Fechzujewskij, Leboda, Leykse, Sołdakow, Fłotow, 
Lewickij, Komow, Birilew, Bołdyrew, Frank, Bais- 
snau, Denisów, Markiłow, Barontkow i doktor Mer- 
kuszew.

ciw niego, opowiedział inspektorowi punkt po punk­
cie przebieg całego śledztwa przez siebie przepro­
wadzonego od dria zniknięcia lady Delii. Nie zataił 
niczego, ani odkrycia Jane Harding, ani spotkania 
z Mensmorem, ani operacyj Mensmora w domu Dud- 
ge i Ska, ani tragicznego wieczoru w Nicei, ani ro­
mansowej idylli, która się z tem wiązała. Opisywał 
trwogę pani Hiilmer na wiadomość o zbrodni; nie 
zapomniał nawet zaznaczyć energii, z jaką sir Ka­
rol Lyle zapewniaj, że Mensmore nie może być za ­
bójcą jego żony. Wreszcie pokazał zdumionemu Win­
terowi woskowy odcisk ułamka żelaza znalezionego 
w czaszce trupa i wskazał, że płaszczyzna złama­
nia schodziła się dokładnie z taką samą płaszczyzną 
złamanego ramienia żelaznego przy kominku w salo­
nie Mensmcrca.

Wobec tej obfitości nowych faktów, których 
większość mógł tak  łatwo sarn zaobserwować, W in­
ter  czuł Się srodze upokorzony. Jego zawodowa na­
wet próżność była zmuszona do milczenia.

—  Ależ w takim razie rzekł — wysłuchawszy 
z uwagą opowiadania adwokata -— musisz p m  przy­
znać, że z całego tego zestawienia faktów' wynikają 
bardzo ciężkie poszlaki przeciwko Mensmorowi.

— Tak, wyznaję to! —  odpowiedział Brett. — 
A jednak gotów jesłem twierdzić, że okoliczności 
wskazujące na jego niewinność są jeszcze silniejsze. 
Co do mnie osobiście, pomimo wszelkich poszlak, 
jakie panu przedstawiłem, nie przestanę wątpić 
w winę liensmorea, gdyby nawet on sam stanął 
przed nami i obwinił się dobrowolnie, że jes t  zabój­
cą lady Delii.

C. d. n.

w y c l i © d ® i

Leny og łosi a
OąłOSiegHi (inser&ty) ta 1 ■» iorsz pe> 
•litowy lub jego miejsce 20 haL 
N&uesfanb za wiersz petitow y lub 
jego miejsce 80 halerzy. 
fLkretogia za wiersz petit. 60 h&L 
Doniesienia o ślubach, zaręczyuLch 
i t .  p. wiadomości po 1 kor. za wijrsz. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 LA- 
najmniej 60 halerzy. W yrazy "rub- 
szim  pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
lir . popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h . z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.
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W O J N A
T elegram y „SiIowa Polsk iego“.

W Porcie Artura.
Petersburg (TBK.j. Ros. Aj. telegr. donosi 

5 Portu Artura z dnia 7 kwietnia: W rejonie pa­
luje spokój. Ludność miasta przygotowuje się na 
święta Wielkanocne W pochmurnych, bezksiężyco­
wych nocach oczekiwany jest  atak nieprzyjaciela, 
Łtóry pokazał się na naszych wodach.

Nad Jalem.
Berlin (Tel. \vk). „LocSl Anzeiger“ doniósł 

wczoraj popołudniu z Jokohamy, że krąży t»m_ po­
głoska, iż nad rzeką Jalu  przyszło do wielkiej hi- 
;wy pomiędzy Rosyanami i Japończykami. Bliższych 
szczegółów' przecież brak.

Londyn (Tel. wk). Speeyalny korespondent 
.Daily Telegraphhr' donosi ze Seul, że na lewym 
„rzegu rzeki Jalu pozostało 2.000 kozaków i dra­
gonów rosyjskich, Położenie tego oddziału kawaloryi 
ieet rozpaczliwe, gdyż prawdopodobnie wszyscy wua- 
iuą w ręce Japończyków.

Eskadra rosyjska.
Berlin (Tek wł.). „Local Anzeiger" donosi 

5 Jokohamy, że eskadro rosyjska opuściła Port Ar- 
,ura i krąży po morzu Żółtcm.

W  krótkiej drodze.
Londyn (Tel. w ł ). Donoszą tu z Portu Ar- 

nira, żc 0 Japończyków, którzy byli przebrani za 
Korejczykow, wpadło w ręce Rosjan i zostali na- 
•.yehmiasc na podstawie sądu wojennego powieszeni.

Z  k r z y w d ą  w ię ź n ió w .
Berlin (Tel. wł.). Dziennik socjalistyczny 

,Vor/varts" donosi z Petersburga, że zarządom wie- 
Jen  rosyjskich nakazano część zarobków skazańców', 
odsiadujących karę wuęzienia, przeznaczyć na po­
większenie iloty rosyjskiej.

W yrazy posła japońskiego.
B e r l i n  (Tel. wł.). Poseł japoński w Berlinie 

uświadczył redaktorowi „Beri. Tagińattu", że faktu 
sprzedania parowca „Furst Bismark11 na rzecz rządu 
‘.■osyjskiego, Japonia nie uważa za złamanie neutral­
ności. Owszem Japończycy są bardzo zadowoleni 
g tego,:( że Rosya zakupuje nowe okręty, gdyż — 
jak się dyplomata japoński wyraził — Rosyanie za­
kupują okręty a my Japończycy będziemy jo za­
bierali.

Zbrojenia Chin.
B z a n g a j  (TEK.). Reuter donosi: Wicekról

Nankiuu pustanowił zwiększyć fortj łikacye nad rzeką 
łangcze i wzmocnić załogę zapomocą wojska wyćwi. 
czonego po europejsku.

B enin  (Tel. wł.). „Local Anz.“ donosi z J o ­
kohamy, żo eskadra rosyjska opuściła Port Artura i 
krąży po morzu Żóltem. Obiegają uajrozruaitsze po­
głoski o starciach.

M ian o  w amfie.
Wiedeń. (TBK.) „.Wiener %eitung“ ogłasza: 

Minister oświaty zamianował architektę, Zygmunta 
H e n d l a  z Krakowa, dyrektorem państwowej szkoły 
przemysłów'™ we Lwowie.

Z a p o w ie d ź  u p a d k u  d r a  Koerbera.
Tryest. (Tek wł.). Poseł do Rady państwa 

Mozorana na zgromadzeniu urzędników pocztowjch 
tryestcńskich, którzy debatowali nad rozmuiteim 
kwestyaini zawudowenn, oświadczył, że wszelkie 
prawdopodobieństwo przemawia za tem, iż niebawem 
w Austryi nastąpi dyinisya gabinetu urzędniczego 
i że w miejsce gabinetu dra Koerbera przyjdzie ga­
binet polityczny. Urzędnicy tedy, którzy chcą wy­
walczyć sobie lepsze warunki bytu, powinni starać 
się jak najśpieszniej uzyskać tego rodzaju koncesje 
od obecnego gabinetu, gdyż gabinet obecny jako 
urzędniczy, rozumie smutną dolę stanu urzędniczego.

Watykan a F ra n cya .
R z y m .  (TRUJ Wobec wLdomości, jakoby 

Delcasse miał odbyć kouferencyę z sekretarzem 
Mery dćl Ynllem, zapewnia „Osservatore“, żo po­
dobna umowa wcale nie nastąpiła.

W  sprawie wizyty Loubeta w Rzymie i w spra­
wie notatek, ogłoszonych z tej okazyi w dziennikach 
francuskich, pisze „Osservatere Romano'1, że wiado­
mość, jakoby między Francyą a Stolicą Apostolską 
nastąpiło porozumienie w' tym duchu, aby się wza­
jemnie ignorować, jest zupełnie bezpodstawną,; Czego 
atoli nikt zie może ignorować, to to, żo wizyta na­
czelnika pańRtwa katolickiego w Rzymie, w obecnych 
stosunkach U stanuwi bardzo ciężką obrazę dla 
papieża.

T u r c y a  a B u ly a r y a .
3of_a. (TBK.) Tureckie żądania zmian w pro­

jekcie turecko-bułgarskiej umowy budzą zaniepokoje­
n i ,  uważano są bowiem jako uniemożliwiające po­
rozumienie.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Stosnnki mię­
dzy Turcyą a Bułgaryą pogarszają się znowu. 
Ustąpienie Naczewieza oznaczałoby zmianę bułgar­
skiej polityki militarnej.

Zjazd  minis trów.
Berlin. (TBK.) „National Zeitung“ pisząc

0 zjeździe ministrów' spraw zagranicznych: austrn- 
węgierskiego lir. Oołuchowskiego i włoskiego Titto- 
niego w Abbazyi, — powiada, że fakt ten w połą­
czeniu zniedawnemi odwiedzinami cesarza Wilhelma 
w Neapolu, stanowi nowy dowód, że trój przy mierze 
opiera się na trwałych podstawach i że nieporozu­
mienia wybuchłe za czasów Zannrdellego wskutek 
irredentystypznych agitacyj wSród Włochów austrya- 
ckich ustąpiły obecnie szczeremu zaufaniu i stosun­
kom prawdziwie przyjaznym pomiędzy Włochami 
a Austro-Węgrami.

Wiedeń. (TBK.) Dnia 12 bm. przybędzie tu 
następca tronu angielskiego książę Walii z żoną
1 zabawi do 23 bm.

Dnia 25 bm. cesarz uda się na kilkudniowy 
pobyt do Budapesztu.

W enecja. (TBK). Minister Tittoni odjechał 
wczoraj o godzinie pół do 3 popoł. na okręcie „Do- 
gali“ do Abazyi,

Ugoda francusko-angie l ska .
Londyn. (TBK.) Wczoraj została podpisana 

tutaj francusko-angielska umowa kolonialna.
Paryż. (TBK.) „Temps“ ogłasza wyciągi 

z ugody francusko-angielskiej. Prócz znanych juz 
punktów należy podnieść, że według ugody stan po­
lityczny w ^Egipcie i w Marokku nie dozna żadnej 
zmiany. Francya nie będzie przeszkadzała angiel­
skiej akcyi w Egipcie, a Anglia przyznaje Franeyi 
prawo czuwania w sprawie marokkanskiej i dopoma­
gania rządowi maiokkańskieinu przy retormie adm i­
nistracji państwowej, skarbu i armii. Auglia przy­
stępuje do ugody z r. 1888 w sprawio neutralności 
kanału suezkiego. Anglia w Egipcie a Francya w Ma­
rokku mają czuwać nad tem, aby wszelkie przed­
siębiorstwa zostały w ręku tych państw. Co się ty ­
czy Madagaskaru, Anglia cofa swój protest przeciw 
tamtejszej taryfie - ‘owej. Oba państwa przyrzekają 
sobie wzajemną pomoc w przeprowadzeniu powyższej 
ugody.

L o n d y ń s k i  konsula t  macedoński .
Sofia. (TBK.). Manifest londyńskiego komitetu 

macedońskiego, który nazywa program reform uło­
żony w Murzsteg niedostatecznym i domaga się gu­
bernatora niezależnego od sułtana, a odpowiedzial­
nego przed mocarstwami, wywołał nielkie zadowo­
lenie wśród ludności, szczególnie wśród Macedończy­
ków, które się objawia manifestacjami na cześć 
Anglii, część prasy nawet porównując stanowisko 
w tej sprawie Rosji i Anglii, powiada, że tylko An­
glia okazała się państwem prawd w wio humanitar- 
nem. Dziennik jednak rządowy odmawia temu mani­
festowi wszelkiogo znńczeuia. *

Tinncya tnra  p a p i e s k a  w  Berl inie.
R a y m .  (Tek wł.). „Messager“ potwierdza rze­

komo f  najlepszego źródła wiadomość, że istotnie 
w Berlinie będzie utworzoną nuncjatura papieska 
i ..o pierwszym nuncyuszem zostanie opat Benedyk­
tynów ks. Krug.

Ks. F e r d y n a n d  bu łgarsk i  'na świętach.
Sofia. (Tel. wł,). Ks. Ferdynand bułgarski udał 

się do klasztoiu Ryło nad granicą macedońską, aby 
spędzić tam święta wielkanocne, wedle obrządku 
wschodniego. Ten wyjazd księcia do klasztoru Ryło 
jes t  dlatego charakterystyczny, że klasztor ten ucho­
dził do tej pory za główną kwaterę powstańców, 
którzy stamtąd ścieżkami przekradali się na tery to­
ry um tureckie.

Watykan a  K ic iryn a l .
Rzym  (Tel. wł.). Dla zaszłej zmiany stosun­

ków między Watykanem a Kwirynałem eliaraktery- 
stycznem jest, że papież rozesłał dworzanom królo­
wej i królowej matki zaproszenia na uroczystości 
kościelne, z okazyi obchodu pamiątkowego Grzegorza 
Wielkiego. Panie otrzymają osobne miejsca.

A n g l i c y  w  Tybecie.
Londyn. (Tel. wk). „Ti mes “ donosi, że 50 

dragonów angielskich zdubyło wieś Samondu, obsa­
dzoną przez 200 Tybetańczyków. Tybetańczycy da­
wszy salwę źle wymierzoną, umknęli przed żołnie­
rzami angielskimi. Anglicy skonfiskowali majątek 
ziemski Dalay-Lamy, położony koło wsi Samondu, 
dlatego, ponieważ tenże ni3 przeszkodził niedawno 
zrabowaniu misyi angielskiej.

Ile f o r  m a  a r m i i  angie lskie j .
Londyn. (Tel. wł.). „Daily Express“ donosi, 

że prezes ministrów angielskich Balfour opracował 
memoryał o reformie armii angielskiej. Budżet armii 
angielskiej ma być zuizony do kwoty '24 milionów 
funtów rocznie. Armia angielska ma posiadać 78-0f>0 
stałego żołnierza, którzy zobowiążą się służyć lat 1U 
i 17.000 żołnierzy, którzy będą służyli tylko lat 5. 
Prócz armii morskiej, armia regularna angielska ma 
wynosić ogółem J 62.550 żołnierzy. Wojska ochotni­
cze zostaną zniesione.

Król AHons w  P a r y ż u .
B e r l m .  (Tel. wł.). „Beri. Tagebłattó donosi 

z Midrytu ofieyalnie, że król hiszpański Alfons uda

się niebawem do Paryża celem odwiedzenia prezy- jón 
denta rzeczypospolitej francuskiej Loubeta. Podróż |Jei 
do Berlina i Wiednia została odłożoną na jesień. kt6 

Podróż  króla  Alfonsa.  mai
Barcelona. (TBK.). Król Alfons odjechał 

wczoraj przedpolu dniem wśród owacyj publiczności 
do Gerony, skąd dziś wróci do Barobuy. we’

Barcelona. (TBK.j. Gdy luol opuszczał one- na 
gdaj wieczorem teatr, z kilku skon  rozległo się 
gwizdanie. Publiczność jednak zaprotestowała prze- wa 
ciw temu, wołając: „Niech żyje króli niech żyje mi. 
Hiszpania!“. Przyszło następnie do bójki, żandarme- 
rya jednak rychło przywróciła spokój.

Crerona (w Katalonii). (TBK.). K ól Alfons “
hiszpański otrzymawszy od prezydenta Meksyku gra- 
tulaoye telegraficzne z powodu szczęśliwego uniknię­
cia zamachu, odpowiedział również telegraficznie, że 
zamachu żadnego nie było.

I/jadryt. (TBK.). Dziennik „Liberał* donosi, w
że wybuch w Barcelonie wywołał panikę wśród lu- s1 1
dności, która poczęła uciekać na wsystkie strony.
W domach pobliskich wypadły wszystkie szyby, sm
a w domu, przed którym wybuch nastąpił, znulezio- mi
no w bramie kawałki żelaza, ołowiu i kule, a mur 
się zarysował. Sprawca nieznany. Policja poszukuje t
dwóch indywiduów mówiących po niemiecku, które 
się kręciły w pobliżu, a zaraz po wybuchu znikły si(
bez śladu. w

K ró lo w a  Izabela u m ie ra ją ca .  w!
Berlin. (Tel. wł.). „Beri. Tugeblattó donosi Łlł

z Madrytu oficjalnie, że stan zdrowia byłej królowej ^
Izabeli, babki króla Alfonsa, jest rozpaczliwy i le- 
karze nie mają prawie żadnej nadziei utrzymania 111
byłej królowej przy życiu.

P r z e c iw  anarch  istom.
Berno szwajcarskie. (TBK.) Rada stanu 8t

uchwaliło, jednogłośnie ustawę, że uchwalania zbro- 0
dui anarchistycznych ma być karane. 8,

Zaprzeczenie  U
Sofia. (TBK.) Doniesienie dzienifrów o przy- r"

gotowaniach wojennych w Bulgaryi, szczególnie 
o powołaniu pod broń urlopników z r. 1903 określa- a
ją  tu jako zupełnie nieprawdziwe.

Konstantynopol. (TBK. i Doniesienia o moli- r 
Iizacyi 5 korpusu i o koncentracji koło Bajrutu są 
zupełnie pozbawione podstawy.

B u r z a  z  p i o r u n a m i .  t
Wiedeń. (Tel. wł.). Wczoraj popołudniu oko­

ło godziny 3 zerwała się w Wiedniu najpierw na- £■
walnica śnieżna, następnie nadciągnęła burza z sii- 
neini błyskawicami i grzmotami, tudzież piorunami, i
poczem spadł grad, następnie zaś znowu padał śnieg. S
Najstarsi ludzie we Wieduiu uie pamiętają takiego 
niezwykłego zjawiska przyrody. i

mieniaini. Pewien kawalerzysta otrzymał cięcie no­
żem. .leden ze strajkujących jes t  ranny.

L i l l e .  (TBK.) Strajk tkaczy ukończony. Robo­
tnicy uzyskali 3 proc. podwyżkę płacy.

Budapebzt. (TBK.). W największych tu tej­
szych przedsiębiorstwach stolarskich zastrajkowało 
350 robutniltów. Żądają oni 9 godzinnego czasu 
dziennej praky i. 2 prc. podwyżki płacy.

Strajkujący tu robotnicy ślusarscy otrzymali od 
Towarzystwa metalurgicznych robotników w Niem­
czech zasiłek w kwocie 10.0U0 marek wraz z za­
pewnieniem, że zashki będą ponawiane przez czas 
strajku.

Dziś ogłoszono tu strajk robotników cukierni­
czych. Właściciele cukierń postanowili zamknąć je 
i postępować podczas strajku solidarnie.

W y p a d k i  i  ka tas tro fy .
T r y e s t .  (TBK.). Na pokładzie okrętu Tow. 

Lloyda „Jupiter" znajdującego się w drodze do Kon­
stantynopola wybuchł pożar, który ugaszono.

M a r y n a r k a  f ran c u ska .
T o a l c a .  (TBK.) Admirał Beu-Aines i kontr- * 

admirał Ratel odjechali wczoraj na wezwanie mini­
s tra marynarki do. Paryża.

L u dn ość  S tanów Zjednoczonych.
W aszyngton. (TBK.) Według właśnie ukoń­

czonego obliczenia spisu ludimści w r. 1903 wyno­
siła ludność Stanów Zjednoczonych z wyjątkiem 
Alaski 79.900,000 głów. Przyrost zatem od r. 1900 
wynosi 3,900.000, a Nowy Jork liczy 3,700.000 
mieszkańców, Chicago 1,870.000, Filadelfia 1,360.000 
a St. Louis 600.000.

Zsu n ięc ie  k r zy żów .
Paryż. (TBK.). W pałacu sprawiedliwości 

usunięto wczoiaj już wszystkie krzyże, przyczem 
nie przyszło do żadnych zajść.

Upadłość.
Wiedeń. (TBK.). Fabrykanci maszyn »Hof« 

mester i Spółka1- zgłosili upadłość. Stan bierny wy­
nosi 850.000 koron.

1’o z a r  a spekulanci .
Nowy Jork. (Tel. wł.). Na budowanej w} ,ś- 

nie kolei podziemnej im  Broadway wybuchł pożar, 
skutaiom którego przerwanych zostało 6000 przew*.-

Sti<ajki i dem oustracye .
Amiens. (TBK.) Slrajkująey usiłowali wtar­

gn ąć  do kilku warsztatów Przyszło do starcia z po­
licją, przyczem komisarza policyjnego zdeptano no­
gami. Wezwany oddział konnicy obrzucił tluin ka-



W J W O  PO LSK IE" Nr. 1 GS z dniu 9 U ie t n ia  1W 4
c*
i)

zy- dów telegraficznych i telefonicznych. D alszym  sknt-  
róż hiem tego są ciężkie straty, poniesione przez nie­

których spekulantów giełdowych, którzy nie otrzy­
mali na czas kursów nowojorskich, 

hal .
ści Palermo. (TBK.) Cesarz Wilnelm odjechał

wczoraj o g, 6 wieczór ua jaciicie „Hohenzollern"  
ie- na Maitę.
się jL iakar. (Senegal). (TBK.) Tubylcy zamordo-
se- wali urzędnika kolonialnego Chouienipsa, syua b. 
zje ministra kolei, podczas urzędowania, 
ie- — ■

jS T a  z s i . a , r = f i r i e s l e .
IKS ------- ;---------------- -----------

£  Nasi. czy me  n asi?
że  Niedawno jechałem od Krakowa ku Lwowu.

Na pewnej stacyi,  do przedziału drugiej klasy, 
si, w którym siedziałem, weszło czterech oficerów ulań- 
u- skich.
ly. Serce się radowało na ten'■widok —  młodość,
iy, zdrowie, doskonały wygląd, wyborne zachowanie się i 
c- maniery.
ur Lutię patrzeć na marsowe postacie żołuierzy —
ijo a widząc ich, pomyślałem sobie „to zpewuością Polacy", 
re U Niemców lub Czechów nie tak często spotyka
ly  się tego dobrego ułożenia, jakie tu widziałem, chyba 

w sferach wysoce arystokratycznych. Polak i pod tym 
względem bywa górą. Miewa on to „coś", co go od-  

gj auacza, rzadziej spotykane gdzie indziej... staranne
wychowanie wyniesione z  domu, łatwość rozmowy i 

e_ ubejacin, i... niekoniecznie musi deptać w wagonie swo-
i im sasiadom po nogach.

Z prawdziwą przyjemnością spoglądałem na tych 
doroduyeh ułanów i czekałem, aż zaczną mówić.

Pomyliłem się... to nie byli Polacy. Przez cztery 
-l btacye prowadzili uiczmlernie ożywioną rozmowę, więc

■>' o wojnie, Japonii, moskalach, więc wymieniali nazwi­
ska wsi, które widzieli z okna wagonu, ich właścicieli,  
tytuł sztuki, na którą jechali do teatru, nazwiska akto­
rek naszęj operetki

Jak ci Niemcy wybornie wymawiali te nazwy,  
z jaką latwośeią wychodziły z ich ust słowa o iinjtru- 
dniejszem brzmieniu —  tak jasno i spokojnie, jak z ust 

j rodowitego Polaka.
1 zuów przejechaliśmy kilka stacyj, i nie usły­

szałam ani jednego polskiego słowa, przeciwnie, akcent 
i wymawianie nie przedstawiały żadnej wątpliwości... 
to byli urodzeni Niemcy, 

i- Na kilka stacyj przed Lwowem wchodzi nowy
gość, nowy oficer, 

i- —  „Ich hab’ die Ehre mich vorzustellen... i wy-
i, lrieuia swoje nazwisko i... tu stała się rzecz osobliwa...
ą bo tamci panowie odpowiadając nu prezentacyę wypo­
ci wiedzieli swoje —  wszystkie co do jednego rdzennie

polskie, a do tego szlacheckie.
—  Jezus! Marya! Józef święty! to byli Pola­

cy!!  „O ty ziemio p o lsk a —  ty nieszczęsua" pomyśla­
łem sobie, i niedarmo panna W. nazywa mnie roman­
tykiem łzy mi się Zakręuiiy w uczaeL.

Jaeyż to biedni ci lu dz ie , pod jakiinżo to stra­
sznym obuchem muszą być oni, jeżeli im w zamknię- 
tam towarzystwie —  ściślo między s o d u  — słowa w oj- 
i zystym przemówić nie wolno języku, lub też jak bar­
dzo, a dobrowoiuie przesiąkli tym nakazem, jeżeli już 
nie czają potrzeby wyrażania się w swojej mowie?

A przecież bywając długo pod wszystkiemi trze­
ma zaborami zdarzało mi się słyszeć nieraz pruskich 
oficerów mówiących między sobą po polsku, a setki 
razy słyszałem Polaków, będących w moskiewskim  
szyuelu, jak rozmawiali — nie kryjąc się z tem wca­
le —  w ojczystym języku.

W Mać u uas jestto jeszcze surowiej zakazane,  
lub też co gorzej, tak weszło w krew, że już nic boli, 
bo stało się już drugą naturą,.. .. wur-le zur Mutter- 
spracne"...

(**)•

Wiadomości bieżące.
8 p ® s t r z e ż m ł a  ir  s i e # r a f n T t e i o e  (z obserwato  

ryum astronom. Politechniki) -w- <j. kwietnia b. r.:
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U w a g a :  Pochmurno, od 8 rano do 8 popołu­
dniu deszcz.

P r o g n o z a  na d z i ś :  Zmienne zachmurzenie,
nieznaczne opady.

— Pogrzeb ś. p. A lfreda Elsnera, centralne­
go inspektora i zastępcy dyrektora kolei państwowych  
odbył się wczoraj z domu żałobnego przy ukcy Kocha­
nowskiego pod 1. 64 o godzinie 4 popołudniu. Kondukt 
pogrzebowy poprzedzał rydwan obwieszony wieńcami 
od rodziny, znajomych i przyjaciół zmarłego, których 
posiadał znany z prawości charakteru śp. Elsner, bar­
dzo wielu. Przed rydwanem postępowały Towarzystwa  
kolejarzy z swymi sztandarami, konduktorzy Polacy, 

* Konduktorzy Uusitii, „Czytelnia kolejowa", a dałej zaś  
liczny szereg deputaeyj niosących wieńce, zakupione 
prze2 personal stacyi Lwów, ogrzewalnię lwowską, 
urzędników stacyi i liczne deputacye stacyj większych, 
juk Taruopol, Przemyśl itd. Następnie kroczył personal

Btaoyjuy w mundurach paradnych, osobne oddziały 
tworzyli konduktorzy, woźni dyrekcyjni, a wreszcie per­
sonal warsztatowy. Za trumną szła rodzina zmarłego, 
a tuż za nią postępowały tłumy publiczności. Między 
inuymi zauważyliśmy wiceprezydenta Koryiowskiego, 
wiceprezydenta Seferowicza, wiceprezydentów miasta 
Michalskiego i Ciuchcińskiego, radcę dworu Wierzbic­
kiego, wicedyrektora kolei Listowskiego, b. dyrektora 
kolei Deymę, dyrektora kolei w Krakowie Horoszkie- 
wicza, zast. dyrektora kolei w Stanisławowie Geiera i 
w. i., a dalej wielką liczbę znajomych i urzędników 
kolejowych, którzy pospisszyli oddać ostatnią przysługę 
długoletniemu przełożonemu swemu. Zwłaszcza ro­
botnicy warsztatowi i ogrzewalni zawdzięczają zmarłe­
mu dyrektorowi wiele dobrego, to też olbrzymi orszak 
pogrzebowy posuwał się cicho i ponuro, a nie jedna 
łza żalu stoczyła się z powiek tych maluczkich, zna­
cząc tę ostatnią ziemską, drogę człowieka, obywatela  
i opiekuna nieszczęśliwych.

—  M ł o d z i e ż  g i m n a z j a l n a ,  praguąc ze swej 
strony przyczynie aię do zwiększenia funduszu budowTy 
pomnika Mickiewicza we Lwowie, urządza dziś, w so­
botę, w sali „Gwiazdy" przy ul. Franciszkańskiej, 
wieczorek muzykalno-wokalny. Obok deklamacyi, gry 
na fortepiame, śpiewu solowego i chóralnego, grono 
pan i pauów odegra pastel sceniczny J. Łady: „Jak 
liście z drzew strącone". Nie wątpimy, że publiczność 
poprze ze swej strony piękne i zacne usiłowania mło­
dzieży i wypełni salę „Gwiazdy" szczeluie, a wtedy 
i fuudusz pomnikowy uzyska zasiłek, którego tak bar­
dzo potrzebuje.

—  F .  Stanisław  Kosiński, kierownik budowy 
kolei państwowych wyjechał na objazd mającej się  
budować linii kolejowej Lwów Brzeżauy.

— Przypominamy, że pożegnalny koncert dr. 
Zawiłowskiego, odbędzie się dziś w sali lwowskiej Fil­
harmonii. Początek o godz. 7'30.

—  Z Tow arzystw a strzeleckiego. Wspólne 
święcone urządzone staraniem wydziału odbędzie się 
jutro w niedzielę o godzinie dwunastej w południe. 
Wydział zaprasza na tę uroczystość domową wszystkich  
członków.

— Bezpratna Czytelnia T. S. L. na Sol­
ki ewskiem. z Zarządu akademickiego Towarzystwa  
Szkoły Ludowej otrzymujemy z prośbą o umieszczenie 
pismo następujące: W pewnem piśmie, z którem pole­
mizować uie mamy najmniejszego zamiaru, pojawiły 
się uwłaczające wieści o członkach i Wydziale Bez­
płatnej Czytelni T. S. L. ua Żółkiewskiem, przez uas 
założonej z powodu urządzonego tam „Wieczorku roz­
umności" d. 13 marca br. Czujemy się w obowiązku 
podać do publicznej wiadomości, iż po przeprowadzeniu 
szkontrum okazało się, iż wieczorek przyniósł czyste­
go dochodu 30 kor. 89 gr. Dochód teu jest wprawdzie 
nie wielki, iecz przeprowadzone szkontrum wykazało  
takoż, że nie wynika to z złej wnli lub niedbałości 
członków komitetu urządzającego wspomniany wie­
czora K.

—  Z To\V ŚW. Salomei Otrzymujemy następu­
jące pismo:. Na inrmrrk świąteczny na cele Towcrz.  
św. Salomei nadesłali w dalszym ciągu: Ks. Konstan- 
cya Sanguszkowa 20 kor., ks. Anrirzejowa Lubomirska 
20 kor., p. nnmiestnikowa hr. Potocka 20 k„  lir. Sta- 
uisławowa Badeniowa 20 kor., hr. Golejewska 10 kor., 
hr. Dembińska 10 k., lir. Wydżga 20 k., p. ChamcowaG k., 
Olga Jełowicka 10, Torska.2, Mokrzycka 2, Jan Ur­
bański 20, Artur Cielecki 10, dr. Loeweustein 10, Fi-  
bicli 10, Autoui Zachariasiewicz 10 koron. Ogółem go ­
tówko nadesłana wynosiła 304  k., dochód w „Sokole" 
z iarmarku 1504 k. 78 b., razem ogólny dochód 
18G8 k, 78 ,li., po odtrącentu wydatków w kwocie 
360 k. 60 li. puzostaje na rzecz Towarzystwa czysty  
dochód ] i08 k. 12 h. Za ten dodatni wynik składam 
imieniem Towarzystwa św. Salomei wszystkim łaska­
wym ofiarodawcom, którzy naszą loteryę obdarzyli 
fantami lub złożyli datki pieniężne, gorąco podzięko­
wanie serdecznem Bóg zapłać. Jadwiga Papara, prze­
wodnicząca To w. św . Salomei.

W  Kasia chorych towarzyszy ślusarzy prze­
prowadził w ostat cli dniach z ramienia magistratu 
sekretarz p. Aleksander Ostrowski, przy pomocy ndjuu- 
kta zachuiikowego p. Bidzińskiego szkontrum, które 
wczoraj zostało ukończone. Komisya znalazła kasy 
i księgi tak Kasy chorych jak i zgromadzenia towa­
rzyszy w największym porządku.

—  Pogrzeb ś. p. Karola T cacza, zecera, 
o którego nagłej śmierci donieśliśmy przed kilku duia- 
mi, odbył się wczoraj przy bardzo liczuym udziale ko­
legów zmarłego z anatomii na cmentarz łyczakowski.  
Podczas drogi i na cmentarzu śpiewał chór Towarzy­
stwa „Zoria", którego ś. p. zrnaiły był członkiem, 
pieśni pogrzebowe.

—  D r ę c z e n i e  k o i l i  we Lwowie odbywa się usta­
wicznie jawnie, u co gorsze bezkarnie. Skoro polieya, 
najczęściej dopiero na wezwanie oburzonej publiczno­
ści, przyuresztuje woźnicę i odda pokaleczonego konia 
komisaryatowi dzielnicy, aby go oddał ua koszt wła­
ściciela na kuracyę, komisaryat oddaje konia właści-,  
cielowi, aby uie mieć z nim kłopotu, ten zaś pewny  
bezkarności zaprzęga konia ponownie i katuje dalej. 
Wczoraj zabrano z ulicy Kopernika tak zbiedzouego 
konia, że próżnego wozu nie mógł uciągnąć, a komi- 
Baryai dzielnicy II wydał go właścicielowi.

—  Czworonożny dezerter. Ze stajni 1 miłku 
ułanów obrony krajowej zbiegi koń gniady i znikł bez 
śladu.

—  Kronicztra policyjna. Bronisławie Kosowicz 
skradła koleżanka jej różową spódnicę i boa. —  Ku­
piec Abraham Ge3chwind oddal w ręce połicyi 75  lat

liczącą żebrarzkę, Kyfkę Scluinblum, za kradzież prze­
ścieradła wiszącego na balustradzie ganku. W pol.cyi 
przyznała się żebraczka, iż skradzono prześcieradło 
sprzedała zaraz żynom na placu w akowskim. —  Maj­
ster szewski p. Leon Nowosad dal uczniowi swemu  
piętnastoletniemu, Michałowi Karpińskiemu, 4 kor. 40  
bul. na zakupno potrzeb do bucików. Dowcipny Michaś 
sprawił sobie za te pieniądze marynarkę, skarpetki 
i buty i tak w y btrojtijjy wiócił bez pieniędzy do war­
sztatu, za co go majster oskarżył o eprzeuiewierzeuie, 
—  Traktyeruikowi, Szubinowi Roseuthaiowi, utrzymu­
jącemu jadłodajnię przy ulicy Knzimieizowskiej pod 
V 3. skradziono czapkę z czarnych barnttów krym­
skich.

—  Z g u b i o n o .  Teodor Pollak zgubił kartkę zata- 
wniczą akcyjnego Banku zustawniczego nr. 6 3 9 1 — P. 
Tekla Błażej zgubiła w ulicy Jagiellońskiej lub Trze­
ciego Maja pugilares, zawierający 51 kerou i 2 bilety 
teatralne.

— Znaleziono. Dorożkarz nr. 138 znalazł w do 
rożce swej parę trzewików.

□  Chyrów. (Pożar).
W nocy z dnia 4 na 5 bnt. wybuchł tu pożar. 

Roznmcany silnym wiatrem ognrnął cala przestrzeń od 
młyna, aż do Posady Cbyrowskiej, niszcząc 11 zabu­
dowań, z których wszystkiego 2 są ubezpieczone. Szko­
dy są wcale zuaczue, zwłaszcza, że spalił się też skl id 
mebli Gottlieba, wartości do 4 0 0 0  koron. Spłonęły do­
my najuboższych, tak, że dzić kilkanaście rodzin jest  
bez dachu. Nie ulega wątpliwości, że umyślnie ogień 
podrożono — kto, nie wiedzieć dotychczas. Krążą tyl­
ko wieści niepewne, których ua razie sprawdzić nie 
można Pożar ten jednak dał nowy dowód za słabej 
orgauizacyi straży ochotniczych pożarnych w naszych 
miastach. Jedna bowiem miejska sikawka z popsutym 
wężem nie mogła zalać ognia i dopiero straż pożarna 
ks, Jezuitów z Bąkowic zdołała opanować ogień. (tvź).

Trzechsctlecie „Don Kiszota’'.
W roku bieżącym mija trzysta  lat od ukazania  

się  „Don Kiszota" Mignęła Ceryantesa. Bocznicę tę, 
obchodzoną uroczyśc.e w ojczyźnie autora i bohatera 
książki,  w Hiszpanii, a wspominaną w sferach lite­
rackich całego świata, przypomniał czytelnikowi pol­
skiemu p. Lucyan Rydel w zeszycie  kwietniowym  
„Przeglądu Powszechnego".

Krótkim życiorysem Ceryantesa i charaktery­
styką całej jego twórczości poprzedził Rydel genezę  
„Don Kiszota", jedynego dzieła Ceryantesa, któro 
„wieki przetrwało i na zawsze pozostanie w 7’zędzie  
najświetniejszych klejnotów poczyi". D la piśmien­
nictwa hiszpańskiego, dla całej nawet hiszpańskiej  
kultury umysłowej książka ta ma wagę niezrówna­
ną przez to, ż<> jak słup graniczny stoi pomiędzy 
światom średniowiecznych pojęć i kierunków a po­
między nowożytną twórczością literacką".

Jedno z pierwszorzędnych mierne w historyi 
literatury powszechnej, w dziejach rozwoju ducha 
ludzkiego zajął „Don Kiszot" dzięki rzewnemu w spół­
czuciu autora dla sw ego bohatera, współczuciu, któ­
rego przyczyną „okropne tragiczne ironizowanie s ie ­
bie sam ego, to drwiny z w łasnego n ieszczęśc ia ,  teu  
śmiech i dowcip, pod Którego marką kryją się  gorzkie  
łzy". W spółczucie dla Don Kiszota udziela się  i, czy­
telnikowi, który śmiejąc się z szaleństw, przygód 
i błędów bezwzględnego bojownika idei sprawiedli­
wości, nie pragnącego za swoje uobatersiwo żadnej 
korzySei muteryalnej, nic prócz sław y i zaduwolenia  
wewnętrznego, uczuwa dlań szczerą  litość i s z a cu ­
nek. Dzięki „przedziwnemu zestawieniu" Don Kiszo-  
ta z jego  giermkiem Sancho Pausą, ujawnia się 
w całej pełni zasaduicza iuea, w szediiudzka mysi 
książki.

„Jej doniosłość, jej głębokie znaczenie dla du­
cha ludzkiego polega na tern, że każdy z nas nosi 
w sobie i Dou k isz o ta  i Sancho Pansę. Kto nie bu­
dował zaników na lodzie, kto nie czuł w sobie ide­
alnych ztpalów  i porywów bez względu na twardą  
rzeczyw istość?  I kto wolny j e s t  zupełnie od niskich, 
zwierzęcych instynktów, komu płaski, praktyczny  
zm ysł nie podciuał skrzydeł, nie ouniżuł lotu duchu?

„N ajw yższą  sztuką życia je s t  umieć pogodzie  
i sli&nnouizować te dwa skrajne a nieodłączne prze­
ciwieństwa, żadnemu z nich jednostronnie nie ule­
gając. Szczęś liw y, kto licząc się z rzeczywistością,  
patrzy- rozważnie pod nogi u. równocześnie polotem 
ducha. —  aż ku gwiazdom sięga.

„Oto zasadnicza w szediiudzka myśl zawartn  
w „Don Kiszocie", oto podstawa i przyczyna nie-  
Smierteluej, wszechśw iatowej sławy Oeryantesa".

W nassej Idministracyi ziożyii:
Na fundusz T. S. L. ira. ks Zulin 

skiegc:
Dr. Gawenda 2  kor.
Na kościół w Plauczy:
Profesorowie IV. gimuazyum ó kor.

P r z y j e c h a ł *  do Lwowa
dnia 2 kwietnia b. r.

ł ‘o ie i <jeor<je'ii. (Poko,,e u d  „ koron począwszy). 
Hr. Z. Tarnowski z Krakowa Hr. M Lodóchowski W o
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łynia Hr. J. Petecki z Rymanowa Sr. A, Skarbek z Ban­
kowej w iszni. J. Zieleniew ski z Odessy. K. Konopacki 
z Wntyida. J. W assethal z Karlsoadu. S. Reesci z Wiednia 
Hr. B. Miąezyński z Jasniszcz. K. Romański z Rusiatycz 
J. Friedman, P. Graumann, W. Binder i S. Juer z Wiednia. 
A. Pongkacz i O. Calm ze Lwowa.

W i a d o m c ś c i  g i e ł d o w e .

Z ta r g ó w  handlowych.
Wiedeń. (Te!, wł.) S p i r y t u s .  Obroty ospałe 

ceny te same co wczoraj tj. za skontyngentowany 
towar z dostawą natychmiastową płacono k. 45'40 i? 
do kor. 45‘80 li.

C u k i e r :  Rafinada prima z Wiednia w całych 
wagonach kor. 67-25 do kor. 67-25; rafinada serun* 
da z Wiednia w całych wagonach kor. <0'75 do 
kor. 70 75; kostkowy prima w paczkach z Wiednia 
w całych wagonach kor. 69-25 do kor. 6925.

N a f t a  galicyjska z Wiednia w wagonach kor. 
39‘75 do kor. 40"35 netto; nafta galic. z Wiednia 
w baryłkach kor. — ’— Jo kor. — *—.

Berlin, d. 8 kwietnia. Banknoty austryackie 
8-5 30. Spirytus — .

P a r y ż  d. 8 kwiel. Trzy procent, renta 97’92 
eilccŁ 29*—

F r a n k f u r t ,  d. 8 kwiet. Austr. kred. 199-90, 
Discocto — Laur u 183-80, Koleje państwowe 
— , Ałpiny — .

$ ’ ' W i e d e ń  d. 8 kwietnia, Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 294" — r Austr. zakł. 
kred.3 z ob. p. z r. 1889 3 proc. 291-— . T o" , żegi.
na Dunaju 100 zł. m. k. 4  proc. 276*— , Węg. Ban­
ku liip. po 100 zł. 4 proc. 26G'— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 r. 4  proc. 8 8 '—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 ’— , Zakł. kred. 
dla b. i p. po 100 zł. 464’—, Claiy 40 zł. m. k. 
162’— Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 87 '— , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 78’—> Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
67’— , Ofen 40 zł. 167’— , Palffy 4‘JzŁ  ffi. k. 165’—. 
Czerw, krzyża austr. to w. 10 zł. 52’90, Czerw, krzy­
ża węg. to r .  5 zł. 29’— , Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł." 67’— , Salmn 40 zł. m. kon. 227’—, Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 77’—, Pożyczka St. Genois —
zł. m. k. — , Tureckie oblig. prem. kolej, po
400 fr. 125’25 Losv komunalne m. Wiednia z r. 
1874 504'—,

Deoe3ze z targu pianieżnego.
W ie d e ń ,  9 kwietnia. Zamknięcie wczor&jazej giełdy 

popoł. notowano- A kcye anstr. Zakł. kredytowego 030  
Akcye weęper. Zaklacu kredytowego 754-50, Akcye Anglo- 
ban.ni 279 50,, A k cje  Jnionbanku 513-—. Akcye Lanaerbmi- 
kn 422-75, A kcye Bcnkrereinu 513-75, Akcye Boaencredit 
955 —, A kcye g»l. Banku hipotecznego 53? Akcye kolei 
pańatwowjch 634.-—. A k cy e  kolei połuamow< j 80'—, Akcye 
'"ramwai A. — ■—, B. — —, A kcye kolei JClbeihal 4C7— , 
Akcye kolei póln. 5420 A kcye kolei czo-n. 579'50, _kcyo  
Alpiny 406-— , A kcye Rima Mureuyi 4 8 4 - - .  Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1900, Akcye Fabryko, oni 154-- , A kcje  
tureckie tytoniowe 330 50, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1194— , Oblig. węg. ind. 93 30, Renta majowa

99-75, Austr. Renu, koronowa 99-60, Węg. Renta koren. 
97-95, 56 1. L isty Tow. kred. ziem. 98-75 4 proc. listy  Ban­
ku kraj. 98-90, 43/3 proc. listy  3an=:ukraj. 102 40, 5 proc. 
komunalne obligacje Banku krajowego 103-20, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 99*50 4Va proc listy  Banku hip 102-—
5 proc. listy Banku hipoleczn. 112'—. 4 oroc. Gai O bligacje  
propinac. 99-65, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99'25, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 97 35, Losy tureckie 125-75, Marki 
117'22, Ruble 252 75, Kredyty —*—, Aipiny — ■—, Węg 
kred. - • —, Unionbank — •—\  Koieie — •—.

Usposobienie spokojne Z powodu braku -podniety. 
Czeskie koleje w yższe. Targ zasadniczy silny.

E SenlŁ l, cl. 9 kwietnia, rrzy  zatuJtmęciu wczorajszem  
giełdy: Kredyty 193-75, Staatsbakny 136-—, Lisconto Co-
mandit 183 75, Berim Tow.handl. 152-— Laura £36-—, Bo- 
huntery 199'25. Kolej póln. w sciodnio-Pruska —-—, Rubel 
za gotówkę 21fc"’05 Kolej warsz.-wied. 157.25, Kolej morza 
śróazietn-i sgo 87 99, Kolej Meridionrlna 143-26, Losy ture­
cki© 127-25, Renta w ło sia  — , „Harnener" kopalnia wę- 
gir, 197*40, Kolej Murienburg-Mławka — -— . Konsolidacje  
40S-— Lomoardy 14-—, Kolej Henry 108'—, Niemiecki Dank 
narodowy l l S- — Ban icla Proferred 116'30, Akcye żeglugi 
hamourskiej 10650 Kurs warszawski 215 70, Huta „Don- 
norsmark11 232-50.

H n f ia p e -s it ,  d. 9 kwietnia. Wczoraisza g ie łd a : W ę­
gierska renta słota 118-50, W ęgicrskarenta koronowa 98*50 
W ęgierski bank kreót to wy 756 50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —•—J  W ęg. bank hipoteczny 503-—.W ęg. 
bank eskontowy 457-50, Austryacki banf. kredytowy G33 t>0 
Rima Murany 485-—, Buaaueszt co ie , -niejaka 5 7 l-~ .  Kolej 
południowa 51 — a u s .r.-węg. kolej Państw. 633"50.

Tendencya silna.
E e ffK i , d. 9 kwietnia. Wczorajsza giełda popołudn. 

4 proc. węgierska renta złota — —, W ęgierska renta ko­
ronowa 93-50, Austr. akcje kredytowo 199 75, StŁŁtsbahny 
136'—. Lombaroy 14- —, Disconto Cojuandit 183 75, Ruble 
—•—. Tendencya lepsza.

P a ry ż , d. 9 kwietnia. W czorajsza giełda wieczorna 4 
proc. Francuska Renta 97 50. 4 proc. renta włoska — ■- . 
Nowe tureckie Console — -— Renta egipska — -—. Renta 
turecka lit. c. —•—, B. —.— Ottomany 573-—, Ture­
ckie losy 119-— Cbartered 45-- - Deber — •—, Lancaster 
—•—, Rio-Tiiuo 13-32, Renta bułgarska —1—. Renta ru­
muńska z r. 1890 —"—, Renta rumuńska z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka —'—. 4 proc, hiszpańskie Ezteriours 
82'ŁO. Tend.

9 kwietnia. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Austr. renta papierowa — ■— , A usir. renta srebrna 
100 75 Austr. renta złota 10180, Austr. akcye kredytowa. 
199 80, Siaatsbahny 136*—, Lombardy 14 —, 4 pr. austr. renta 
koronowa 10010. Tendencya: ospała.

Tftrg zbożowy i towarowy.
JStidE-jsesat, d. 8 kwiet. Pszenica na ky-ioeień 1904 cd 

kor. 8"! 1 no 8-12, Pszenica na maj 8T4 do 8'15 , Pszenica  
na pażdz 8 00 do 8*01, Żyto na kwieć. 1904 r. 6-38 do
6 39 Zyto na paźdz. 6"59 do 6"60, 0\vie3 na kw iecień 
1904 r. 5-Gr.do 5-38, Uwieś na  paźdz ie rn ik  5 57 do 5-58. 
K ukur na maj 1904 r. 5T5 do 5-16 Kukurudza na lip iec 
5-2o do 5-2G, Kuknruaza na paźd. 0 0o do 0.00, Kukurudza 
na sierp ień  —•— do 0-— Rzepak ńa a.erpień 1095  do 
1105. Pogoda: chmurno.

=  NOWY KANTOR : 
SŁOW A POLSKIEGO
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGEA) 

mieści

GŁÓW NE BIURO O G ŁO SZEŃ ORAZ  
PRENUM ERATY SŁOW A PO LSK IEG O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lu owie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.1
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za r.ie w zupełności odpowiada.
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NADESŁANE.
Z a  t ę  r u b r y k ę  R e d a k c y a  n i e o d p o w i a d a .

Przegląd Wszechpolski
MIESIĘCZNIK 

POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO
rozpoczyna 10-ty r o k  i s t n i e n i a  i wychodzi nadal 
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości o arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 8  kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskich 1. 1. 

w K r a k o w i e .  —  Okazowe numery na żądanie wy- 
sełany są bezpłatnie. 983
m ni ■■»»—  — — KMBWa— BWWOM— J111 II IIIIWWH BIKCMa—

J £ 3 e"  W y d a n ie  j u b i l e u s z o w e  —  n a  do chód  a u t o r a .

o i c z T z i Ń r inCt
35

t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  d l a  l u d i r

—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —
Co m ies iąc  d o d a je  b e z p ła tn ie  lesiążeczlię z  zakresu  

historyi,  po l i tyk i  i gospodarstwa. 319

. .O J C Z Y Z N A "  kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1  kor.
- A - ć l r e s : Tao ó w , n i. K o p e r n ik a -  9 .

Wyszła z pod prasy i jes t  do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytoirowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

T ,  T- J e k a  Z Z Z U  9S4

J o  2 3  T2T T 1*
Z portretem autora. — W ydanie  ubileuszowe

na dochód autora.
C e t i a  t r z c c l i  t c s i a ó w  O  I t o r .

Sk>ad główny w AtliiaMr! Słowa PolsMegat
| » P “  W y d a n ie  j u b i l e u s z o w e  — n a  do chód  a u t o r a .

I u i r s y  g iełdy wiedeńskiej
z dnia 7 kw ietnia 1904.

są  na 100K ursy o ile  inaczej nic podane, obliczon© 
koron nominaln. w artości 1 na gotówkę
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O gó ln y  dług państwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w  b a n k n o ta ch , m a j—lis to p ad  .  , 

lu ty —sie rp ie ń  . . 
w  s re b rz e , s ty cz e ń —lip ie c . . . .

„ k w ie c ień —p a źd z ie rn ik
L osv  z ro k u  1854 p o  2o0 zł. m . k,

JWO „ 500 z ł. w. o.
i m  v 100 zł. n

9 1 864 „ 100 zł. w f>
I .  1^04 .  50 zł.

L is ty  zastaw , d o m o n  p a ń s tw . 120 z ł. ó 
Dług państwa krajów koronnych

w  rad z ie  p a ń s tw a  re p re z en to w a n y c h . 
A u s tr . r e n ta  złofc> w o ln a  od p o d -. .4  

„ w  w a l hor. w. od  p o d . . 4 
1 „ T inw est. w ol. cd  pod. .3V<

Obligacyo kolejowe.
K olej A rcyks. A lb re c h ta  w  s re b rz e  . 4 

I w ces. K iż b ic ty  w  złocie  w . od  p. 4 
( ces. b ra n e . J ó z e fa  w  s re b r . . ,b \!*
j .  A rc. K ud. w  K . w ol. od  po d  .4
l „ ces. EJż. *200 z ł. m -k . z a  sz tu k ę  5V* 

m K a ro la  luud. 260 zł. m . k. „ 5
Obiigacye p ierw szeństw a kolejow e. _ 

K olej A rc y k s . A Ib u. o'-0 zł. w s reb r. .S  
* „ T y. 200  z ł, w  z ło c ic o  
ł n czes. Em , 3S85 */00, 1000, 5000 z ł . 4 
: „ „ ,  V&o 400, 2000, 1C00O k . 4
| „ B u k o w iń sk ie j loka l. 4(Ki K or. .4
\  „ K a ro lu  L u d w ik a  s re b r ...................... 4
j T Lnyow l-C zerń .-Jaskiej E m . 3S94.4

Dług pańsiw. krai. kor. wggier.
W ęgierBKa r e n ta  z ło ta  . . . . .  .4  
W ęg . r e n ta  w . K o r, w o in a  c d  pod. .4  
W ęg. r e n ta  w  K or. „ « n . .3
P o ż y c zk a  k o l. z r. 3S8£) w  z łoc ie  . ,4 !A
P o ży czk a  k o i. z  r .  1880 w  s re b rz e  . 4,,4
W ęg . o b lig acy e  p ro  p in . w. a. . . . 4V-j 
W ęg . - p re m . rog. C issy  , , 4 
W ęg. p o ż y cz k a  p re ru . po  100 zł. . . —

y> ł» Zł. . .
O l lig acy o  in d e m n iz ac y jn e  h ip o teczn e

K ro a c y i i S ł a w o n i i ..................... 4 6
— P rop inacy jn©  w ol. od  pod. . .4*,4 

W ęg ie rsk ie  o b jig a cy e  h ip . . . . .4  
K ró a c y i i  S ław o n ii oblig . h ip . . .  .4

fewe publiczne pożyczki.
P o ż y c zk a  reg . D u n a ju  z  r .  1878 . . 5

„ „ z r. 1886 . . 4
* k ra j, B ukow iny  z r .  1S&3 .4  

O blig , p ro p . B u k o w in y  . . . . .  .5  
Gal. poz. k ra j .  z  r .  I8łł6. . . . .  . 4
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10070: 
10J |2i 
100.65

08-30 
89 sa

13470 
212 
211 —

102 5i
9«20-

108- 
101 ^

lOi 5( 
9 m>

G al. ob i. p ro u . z r. lbB9 . . . .  *4
Poż , m ia s ta  L w ow a z r. 1893 • . * 4 

z r .  1900 . * . 4V*
WTie d n ia  z r .  1B74 . . .9  

K e n ta  w ło sk a  z r  luO l i r  . . . • . 5 
P o ż . h y p u t. B u ł g a ry  i  z  r. 1882 . « *3

Listy zastawne
(O bligacye h tp o t. i  l is ty  d łużne). 

A u str . z ak ł. k re d . z iem 8. los. w  f>0 1.4 
B uków . z a k ł .  k red . z iem sk i . . .  .5  

. - • *4
G al. ake. b . h . z  10°/o p r .  1. w  391/* 1*5 
G al. n „ „ los. w  50 la t  . . • 4ĘA
G al. m ,  ,  los. w  60 lat. . • *4
G al. Tow . k ie d . z .em . lo s  w  56 la t  .4  
G al. „ n „ lo s  w  41 la t  .4
G al. „ v „ d aw n . e in is . .4
G al. „ ,  ,  p o  20U ko r. . 4
B an k u  k ra j. d la  G a l. i Lod. w j i i  1. • 4V4 
B an k u  „ „ „ 2w r. w  57l/s i .  .4
B an k u  „ oblig . kom un , ii em is. .5  
B an k u  „  ̂ „ S e .  1. w  42 1. .4
B an k u  „ „ ,, 4 e. 1. w. <5 1. A
B an k u  „ „ ko i. 1. w. 57^'a ł. .4
A u s tr . w^ęg. B an k u  los w 40V» 1- • * 4 
A u str . „ „ lo s  w  50 1. . . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o lo . cos. Kord. em . z r. 18SU .4

,  ,  i  i  .  1*8?
» .  .  » - 28SS .4
.  .  » » » 1*91 • i
. . .  . . .  183S . 4

„ ńw ów -C zern .-Ja6S y  18S4 p . 1(I 4
„ 18W . . - i

G aj. k o l. lo k a ln e  -wschód........................ 4
W ęg  -G-al. kolej em . 1S70 . . . . .  5

„ 1878 ......................5
, 1 8 8 7 ...................... i

Losy procentowe (za sztukę).
A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r .  em . 1880

p o  100 z ł. w. a. .  ...................... 3
„ „ „ em . 1880 po  100 zt. w. * .3  

Tow . ż . n a  D nu . 100 zł. m . k . p. 1C°/o4 
U rag u ł. D yn . z  r .  1870 p o  1U0 zł. w. a. .5  
W ęg . B an k u  h ip .  p r .  1. z. po  1 U l zł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  T ryestru  po  100 zł. m. k.4 
P o ż . „ „ p o  50 zł. w , a. 4
Poż. s e rb sk a  p re m . po  100 f r .  . . .2  
T u reck ie  obi. p rem . koic-j p o  400 i3 . 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  p o  ó zł. w . a. 
Z ak ł. k r .  d la  ln indl. i  p rz . po  10‘J z ł. wa. 
C la ry  po  4‘J  zł. m .Jc . . . . . . . .
P o ż y czk a  ra. In s b ru k u  po  zł. w. a. . 
P oż . p rem . m . K rakow a po  20 zł. w. a.

„ „ L u b ian y  po  20 z ł. . .
O fen p o  40 z ł. w.
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lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
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u  C. 1  nprzyiu, sa licy js ll akcyiny

BAK HIPOTECZNY
O d d z ia ł  d e p o z y t o w y .

przy jm uje w kładki i w ypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjm uje do przecnowarna 
papiery w artościow e i udziela na takowe

zaliczki.  80

P a lffy  po  60 zł. m . k .......................................
C zerw . k rz . a u s tr .  to w . po  10 z 7 . .

„ r, w ęg, tow . po  5 zt, , .  . ,
F u n d a c y i a rcy k s . R udo lfa  po  10 *t. ♦
S a lm a  po  40 z ł. m . k ..................................
P o ży czk a  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 zł.
S t. G eno is  p o  40 zł. m . k ..............................
Poż. p r. m . S tan is ła w o w a  po  20 z ł . .
K o m u n a ln e  m . W ie d n ia  z  r .  1874 po 100 zł.

Akcye przedsięb iorstw  tran sp o rtó w  
B uk. kol. lok . ake. p ie rw . ^JO z ł. . . .

„ .  r a k cy e  zak ład . 2<'0 zł. . .
A u str. T ow . źegl. n a  D u n a ju  1500 K or. .
K olej pó łn . ces. F e rd y n . 2100 K or. . .
K o łom yj, lcol. lok . (akc. p ierw .) 200 z ł. .
K o l. Lw ów -Bełr.ec (akc. p ierw .) 200 zt. .

v L w ów .-O zern .-Jassy  200 z ł....................
n w schodu , gal. lo k a ln . lJX) z ł..................
„ p a ń stw o w y ch  200 z ł. =  500 f r .  . • ♦
„ p o łudn iow ej 200 zł. — 500 fr- . .  ,
» w ęg. g a licy j. lo k a l. 200 zł. . . . .

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A n g lo -au str. 240 K or. . . . . .
P eszt, b a n k u  h a n d l. 1000 K o r. . . .
Z ak ład  k red . d la  h an d lu  i p rzem .320 K or.
W ęg. B a n k u  k re d y t. 400 K o r......................
D olno A ustr. tow . esk . 400 ICor. . . .
G alie . B an k u  h ipo tecz. 400 K or- . . .
G alie . B an k u  d la  h a n d lu  i p rzem . 400 K or.
B an k u  di a  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K o r . .
B an k u  A ustro -w ęg . 1400 ...............................
B an k u  Z w iązków . (Unionbonlc) 400 , .
Ozosk. Banku, zw iązk . 200 K o r...................
Ż iv n o ste n sk a  b a n k a  200 K o r.......................

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow . k o p a lń , w ęg la  w  B ru x  100 z ł. . .
G alie, k a rp , n a f t .  tow . 500 Kor...................
A ustr. T ow . G órn icze  A lp ine  10C z ł . . .
Ik a s k ie g o  tow . Żelazn, p rz e m . 200 z ł .  .
Schódn icy  500 K o r. . . . . . . . . .
T u reek . za rz . ty to n ió w  500 fran k ó w  . .
T rifa il tow . k o p . w ęg la  70 zł. . . . .

W e k s ’ e.
(C zeki, d ew izy  k ró tk o te rm .)  o/t 

B erlin  i n iem  m . b<ink za  10-J m a re k  4 
L o n d y n  za  F  ln u tó w  sz te r . . . . .  4 
P a ry ż  i francuslr. ni* b a n k  za  100 f r .  3 
P e te rs b u rg  i W arsza w a  za  100 ru b li 6Va 
W łosk ie  b a n k . z a  100 liró w  . . . .  5

V/ a I u t y.
D u k a t c e sa rsk i
20-franko w k a   .........................
2 > m a rk ó w k a  . . . . . . . . . . .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m a re k  . .
W ło sk ie  b a n k n o ty  z a  l i r .........................
R u b le  b a n a n o ty  z a  100 ru b li  . . . .

B ia d to  z n p r o w a ^ z o n o  n a  w z 6 r  in m ty tn c y j  i n ^ r a n i a z n y c h  t » k  anrane 
D E P O S T T A  S C H O V 7 K O W 3  (3 « ^ e  I 3 o p o s i t a ) :

Za opłatą 60 do 70 kor. a. w. rocznie, aepozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gazie bezpiecznie, a dyskretni* prze­
chowywać można swojo mienił lub w a żn e  dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać m o żna b e z p ła tn ie w  oddziale  depozytowym.

Lw ów , d n ia  8  k w ie tn ia  1904.
I. A k c y e  z a  s z tu k ę *

B an k u  h ię o t. ga lic . po  200 z ł. (400 K .)
E x  diY jdeuuo 20 n o r .  _ ...........................

B an k u  galic . d la  h a n d lu  i p rz e m y s łu
p o  2uo z ł. (L'0 Kor.) .  ......................

Kolei gal. k a r. Lud. p o  200 z ł.  m . k .  . . 
K o le i L w ów -C zcrn .-ilassy  p o  20u zł. w . a.

w  s ro o rze  (400 K o r . ) ...............................
G arb . w  R zeszo w ie  po  20 1 z ł.  (400 K er.) 
F a b ry k i w agonów  w  S a n o k u  p rz e d te m  

L ip iń sk ie g o  p o  5'10 K or. . . . . .  
T ow . d la  galic . 2>rzedsięb. e lek trycznych , 

w od. p o  z ł. (4<JG K o r . ) .....................
li. Listy zastawne za 100 K.

boa k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  li. g. 5°/o w . a. w yl. '% I0"/o . .  .
B an k u  h. g. 4l/ao;c w. a. lo s  w  50 1. .  .
B an k u  h . g* 4%  „ „ los w  60 1. po  200 K 
B an k u  k ra j. 4VaO/o a _ jGg< w  51 ]. # . 
B an k u  k ra j. 4°/o w. a , los  w  57 1. • •
T ow arz . k re d . gal. ziem . 4’Zo (1 em is.) . 
To warz* k re d y t, galic. ziom sk. 4 */• los

w  4lVs la t   ....................................... * .
„ 4y/o los w  50 la t .............................................

UL Obligi za 100 K.
b e z  k u p o n u  b ieżącego  

G alic . fu n d u sz u  p ro p in acy jn cg o  4%  w. a. 
B ukow ińsk i fu n d . p ro p in o cy jn y  5%  w. a. 
K o m u n a ln e  B a n k u  k ra j. 5°/o 2 em isy a  .

„ „ 4l/a°;o 3 om isya  . .
„ 4°/o 4 em isy a  . . *

K o le j lo k a ln . w sch. 4°;’o p o  200 K o r. . . 
P o ż y c zk i k ra jo w e j G°/o w . a. z  r. 1873 . 
P o ży czk i k ra j. 4°/o p o  20') K. z r. 1893 . 
P o ży c zk a  m ia s ta  L w o w a 4d/o po  *200 K or.

„ „ 9 4V’i°/o po  200 Kor.

IV. Losy.
M iasta  K rakow a po  20 zł. (40 Kor.) _. . 
M ias ta  S ta n is ław o w a  p o  20 zł* (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i ..............................................
  .
10j  ru b li ro sy jsk ich   ....................................
IGO m a re k  n ie m ie ck ich  . . . . . . .
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K & w r o z  W Y M IA N A

Ok. nprz. g a l  Banku Hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  -w ar­

to śc io w e  i  m o n e ty  z a g ra n ic z n e .

OSpówfetmSaluy redaRtor: J ó z a f  Z i e i n n a s k i .  NatlaJeni Ypołtci ^ - y a a w m c z e j  w e  L w o w ie ,  Sto w. zar. oąr. poręką.
Z drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańca


